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F R 4 Ń C y A
(ż gaz. beri.) P aryz dnia  i 4 czerwca. Dnia 

n  t. raf. Król udzielił pryw atną audyencyą 
posłowi pruskiemu.

W  St. Cloud robią wszelkie przygotowa­
nia na blizki przyjazd królewski.

Dzisieyszy numer M onitora  zawiera całe 
prawo na pochodzące z nadużycia wolności 
druku wykroczenia i występki, sądowe Wzglę­
dem nich postępowanie, i o wolności druku 
dzieńników. Prawo to składa się z sześciu 
rozdziałów. —  Podług pierwszego rozdziału, 
wszelkie wezwanie do występku przez pismo 
lub rysunek ma bydź karane jakby sam wy­
stępek, a chociażby wezwanie zostało bez skut­
ku, ma bydź jednak karane więzieniem od 3 
miesięcy do 5 lat, albo karą pieniężną od j o  

do 6.000 fr.; takaż kara przeznaczona jest na 
buntownicze okrzyki, zabieranie publicznych 
znaków dostoyności królewskiey^ noszenie ze­
wnętrznych znaków tajemnych związków, ta r ­
ganie się przeciw Ustawie konstytucyyney etc; 
Podług drugiego rozdziału obraza publiczneyi 
religiyney moralności śc ią g a  karę w ięzienia od 
i  miesiąca do i roku, albo karę pieniężną od 
l 6  do 5oo tr;. (oci rozdział) Obraza przeciw 
osobie królewskiey ściąga karę więzienia od 
6 miesięcy do 5 lat i karę pieniężną od 5oo 
do 10,000 fr- (4ty  rozdział) Obraza przeciw 
członkom rodziny królewskiey, przeciw izbom 
i monarchom zagranicznym, karę więzienia ód 
i miesiąca do 3 l a t , i karę pieniężną od 5oo 
do 5,ooo fr. Rozdział 5ty mówi o publicznem 
zelżeniu sądownictw, publicznych władz, posłów 
i osób prywatnych. (Rozdział fity) Żadna skar­
ga nie ma się opierać na mowach mianych 
W izbach albo w sądach.

T aż  gazeta zawiera ustaw królewskiego 
towarzystwa poprawy więzień. Dobroczynni 
to towarzystwo zostaje pod prezydencyą Xię* 
cia Angouleme, składa się ze 5g członków^ mię­
dzy którymi się 4 arcybiskupów i biskupów, 1 
kardynał, i pierwsi obywatele łrancuzcy znay- 
du ją ; dzieli się na s 7 wydziałów ,■ 5 których 
przedmiotem działań jest. 1) oycowski dozor 
i policya więzień, 2) udzielanie instrukcyy dla ad- 
tninistracyy departamentowych, 0) środki zdro­
wia, 4) nauka religiyna i moralna, 5) nauki począ­
tkowe, 6) Zatrudnienia, 7) drukowanie i w yda­
wanie użytecznych pism krajowych i zagrani­
cznych o administracyi więzień.

Pan Irw ing, poseł amerykański, przy dwo­
rze hiszpańskim , przybył z M adrytu  do P a ­
r y ża .

Początek posiedzenia w  d. 12 t. m. był na­
der burzliwy. P. Salis zdający sprawę w imie­
niu kommissyi do roztrząśnienia wydatków 
budżetow ych , przekładał zdanie kommissyi 
względem prośby odstawnego kapitana Pourre-, 
o zachowanie, prócz pensyi wysłuźoney 600 fr., 
drugiey pensyi, także 600 fr., k tóra  mu w ro ­
ku ósmym (1800) jako nagroda narodowa na­
daną została, za to; że d. j 9 miesiąca F rim ai-  
re roku VIII, będąc naówczas prostym grena- 
dyerem, jenerała Bonaparte go , w  radzie 5 00 
W  Si Cloud, życiem i orężem swoim bronił i 
od zabóyczego sztyletu zasłonił. Narodowa ta  
nagroda przyznana mu była nrówczas z tym  
dodatkiem, że nie będzie mu przeszkodą w po­
łączeniu z nią innych pensyy 1 dochodów. Z da­
niem kommissyi było, ażeby niewspornmać imie­
nia kapitana Pourre, a (gdy już 6 wyjątków 
miało mieysce w sprawie takich osób , k tóre  
użyteczne i Świetne dla kraju uczyniły przysługi) 
wogólności jako dodatkowy artykuł uchwalić: 

że ód zakazu pobierania kilku pensyy t e  pen- 
sye są wyłączone , które przed  pomiemonym 
zakazem , udzielone zostały z tern wyraźnem 
zastrzeżeniem , że z innetn, razem pobierane 
bydź mają.'’ W niosek ten  kommissyi stał się 
powodem do nayżywszych rozpraw. PP. Chau- 
velim  Laisne de Villevesque, Dupont de VEure. 
ganili postępek proszącego Póurre, i żądali po­
rządku dziennego; P uym auriri, Brun de V il-  
lere, D u Vergie de H aurane, bronili postępku 
tego nie we Względzie politycznym ale konsty- 
tucyynym, i nalegali o dokładnieysze rozważe­
nie rzeczy i na odroczenie. Nakoniec przy­
jęto małą większością, ażeby prośbę wziąć zno­
wu na  uw agę , kiedy będzie mowa o artyku­
łach dodatkowych. P. Villeveque powiedział 
między ihnem i: Kto postępek proszącego
Pourre pochwalać może, niechże chwali i wszy­
stkie bezprawia woyskowe, niech chwali i 8 ty  
Fruktidoraj niech chwali przedaż Lhizyany, 
wyprawę do St. Domingo. Dupont deV E ure  
dodał: że fakt nawet nie jest prawdziwy. Puy- 
m aurin  przeciwnie twierdził: że ów grenadyer 
postąpił jak należało, śpiesząc na ratunek swe­
go jen e ra ła , gdyż jenerał ten  c h c i^  uwolnić 
Francyą od tyranii rzucającego niezgodę zgro­
madzenia. Gdyby w roku 1792 znaydował©



się więcey jemu podobnych, uniknionoby Wie­
lu nieszczęść; przykład jego, chociaż to dla 
Bonapartego uczynił, powinien bydź zachę­
cany. *

i  ary  i ,  dnia  16 czerwca. XVszystkie gaze­
ty  doniosły, że minister woyny wyjedzie do 
wód karłsbadzkich; niektóre pisały nawet, że 
juz d. 111 t. m. wyjechał, co jednak n ie ? na­
stąpiło. Odmienił on swóy zamiar; wyjechał 
wprawdzie dnia i 5, ale chce zabawić kilka dni 
ww ieyskiey majętności swojey Beauce, aztam- 
tąd  udać się dla używania kąpieli do Plombie- 
res albo do Bourbonne.

Na posiedzeniu izby deputowanych d. i 4 i  
i 5 ukazał się znowu prezydent Ravez. Między 
prośbami była jedna od Izraelity Moyźesza 
Carcassone z Montpellier, którego dwie mało­
letnie córki, przeciw woli jego, w roku 1817 
ochrzczone i z domu rodzicielskiego wyprowa­
dzone zostały; miały one naówczas, jedna 18 
a druga 16 lat, i znalazły potem przytułek u 
chrzestnych rodziców swoich. Prefekt nie 
mógł mu ich powrócić, udał się potem do mi­
nistra spraw wewnętrznych, od którego otrzy­
mał odpowiedź, żc ma się udadź do właściwego 
sądu, a teraz żali się przed izbą. -Izba posta­
nowiła odesłać tę  sprawę do strażnika pieczęci 
i ministra spraw wewnętrznych. P. Chauvelin 
oświadczył się wyraźnie przeciw ostatniemu 
mówiąc: że na jego mieyscu innąby dał od­
powiedź i broniłby wolności wyznań Niejaki
Diseur  żądał dla swego brata 25,000 fr. k tó­
re  on, jako żandarm przez to zasłużył, że dnia 
4 maja 1816, w  departamencie Is e r e , bunto­
wnika D idier  poymał—  Roztrząsanie budżetu 
ministeryum skarbu dało powod do wielu roz­
praw , k tóre cudzoziemców mało obchodzić 
mogą.

Dnia i 4 t .  m. królewskie towarzystwo po­
praw y więzień odprawiło pod prezyde ncyą Xię • 
cia Angouleme  pierwsze publiczne posiedzenie. 
Po wysłuohaniu wielkiey mszy w kościele ka­
tedralnym, zgromadziło się towarzystwo w pa­
łacu arcybiskupa paryzkiego, a Xiążę Angoule­
me zagaił posiedzenie uroczystą mową, na któ­
rą  odpowiedział Xiąźę Placencyi, Senior to­
warzystwa. Potem wybrano 4 sekretarzów i 
podskarbiego, a p o d a n y o h ig  kandydatów, mię­
dzy którymi 8 Parów Francyi, przyjęto do li­
czby założycielów tow arzystw a Król opie­
kun to w arzy s tw a , zapisał na rzecz jego 
5oo,ooo fr. Dotychczasowy kapitał, prócz za­
pisu królewskiego, wynosi 108,000 fr. Xiążę 
Albufera (marszałek Suchet) wniósł, ażeby wy­
bić medal, na którymby z jedne v strony był 
wizerunek Króla z podpisem: Protektor, a na 
drugiey wizerunek Xięcia Angouleme, z podpi­
sem: Prezydent.

Zapewniają znowu, że zgromadzenia wy- 
biercze zwołane będą około połowy lipca, gdyż 
nowri deputowni mają bydź obecnymi d. 2 5 
sierpnia na koronacyi królewskie}'.

Dziennik, Biała chorągiew , oświadcza czy­
telnikom swoim na wstępie, bez żadney ogród­
ki: ,<Ze jeśli kto życzy sobie czytać umiarko­
wane i bezstronne p ism o, nie powinien tem 
samem prenumerować naszego; będziemy za­
palczywi, namiętni, uszczypliwi, i będziem bi- 
h zpopędliwością na wszystko!’’ (W szakże ta ­

kich pism żąda większa połowa publiczno­
ści)

Pan Trouve, naczelny wydawca monitora  
za czasów konwencyi narodowey, wybrany zo­
stał naczelnym wydawcą konserwatora.

1 orównywają tu  wyprawę kadyxką z wy­
prawą trojańską; z tą  tylko różnicą, że w A u­
ks  brakowało liocie wiatru, a w Kadyxie  b ra­
kuje wiatrowi floty.

Jenerał M orand  wyjedzie ze Strasburga 
do FrancLe-Comte, do oyca i rodziny swojey. 
Mówią, że jenerał ten  napisał in te resu jące  pa­
miętniki wypraw wojennych, do, których nale­
żał, 1 ze wkrótce je wyda. Oficerowie szta­
bu w Strasburgu po sądowem jego uwolnieniu, 
dali dla niego ucztę. Dla uczczenia zaś jego 
sędziów zrobili wielką paradę woyskcwą, na 
k tórey  się i M orand  w mundurze ze wszystkie- 
mi znakami honorowemi znaydował. Mówią, 
że jenerał ten wezwany będzie do służby czyn- 
ney; również i jenerałowie-Lobau i Lamarąue.

W wielu stronach brancyi poczynił grad 
znaczne spustoszenia.

N I E M C Y .
Od brzegów M enu dnia  20 czerwca. Xia- 

żę W ilhelm  Pruski (syn Króla) wyjechał d. i 4  
z Kasselu do Paderborn.

Dnia 11 przejeżdżał Hrabia St. Leu (Lud­
wik Bonaparte) przez Ratysbonę ; jedzie en 
z M onachium  do Marienbad.

Dnia 8. t. m. grad zniszczył pola 1 8 gmin 
kantonu zurychskiego i pozabijał wiele pta- 
stwa, nawet kruków i srok. Podczas naysroż- 
szey burzy , zurychska loża wolno- mularska, 
(pod osobnem nazwaniem skromności) obcho­
dziła pamiątkę śmierci byłego jey mistrza ka­
tedry , D o k t o r a  Luvatera.

A n g l i a .
(z gaz. beri:) Londyn dnia  i 5 czerwca. 

Xiążę York  wyleczył się już tak dobrze ze 
złamaney r ę k i , że się sam w kabryolecie po­
wozić może.

Lord Sidmouth przyjęty został dnia 11 t. 
m. do giłdy kupczących suknem , i z okoli­
czności tey dana była wielka uczta , na któ­
rey  się Xiążęta York  i W ellington  i wielki 
K anclerz , jako członkowie cechu, znaydowa- 
li. {Xiąźę Sussex , jak wiadomo, odda w na 
już należy do giłdy rybaków'.)

Poseł perski, w towarzystwie z Lordem 
M elville, odwiedził przed kilką dniami Tover: 
potem siadł na barkę adm iralską, dla obey- 
rzenia szpitala w Grenvich, i znaydował się 
na wielkiey uczcie tkney  przez gubernatora. 
Odbiera 011 wielkie grzeczności w Anglii.

Poseł pasz w Ameryce pólnocney, Pan 
Bagot , po,trzyletneim oddaleniu się, przybył 
znowu do Anglii, i zostawił sekretarza swego 
jako sprawującego interessa.

rkacze w Carlisles po ułożeniu się z wła­
ścicielami fabryk i otrzymaniu nieco wyższey 
zapła ty , powrócili znowu do swych zatrudnień.

W ie lu  kwakrów przedaje swe majątki 
1 Wynosi się z rodzinami swenii do Amery ki. 
s ąto po większey części dostatni a nawet i 
bogaci ludzie.

,W* tych dniach wyszedł zląd okręt do



wyspy i. H eleny , na k tó ry m , przeznaczeni 
dla Bonaparte go , lekarz, kucharz i inne o- 
so b y , które niedawno ze W łoch  i Francyi 
przybyły i za zewoleniem naszego rządu ode­
słane zostały do byłego cesarza.]

A M E R Y K A  P O Ł U D N I O W A .
W  Korrespondencie hamburskim czytamy 

z Londynu  pod i 5 czerwca co następuje:
Mamy tu znowu różne wiadomości z In­

dy y zachodnich i Ameryki południowey; ale 
te są często tak sprzeczne, a czasami tak nie­
podobne do p raw d y , źe n iew iadom o, co o 
nich myślić. Udzielamy tymczasem z nich, 
to, o czem pisma publiczne donoszą:

Trinidad  , dnia 21 kwietnia.
Półkownik jeden i major H u tzler , przy­

szli byli ze znaczną liczbą woyska do St. M ar- 
garetha  ; nie chciano bawić się dłuźey nad 
blokowaniem Kumany i Barcellony ; a le ,  gdy 
się siła ze 2000 Europeyczyków i 3ooo Kreo- 
low zebrała, postanowiono iśdź przez la Gui- 
ra prosto do Carraques; czekano tylko na 
statek przew ozow y, H enrietta , z  woyskiem, 
które na załodze w ,St. M argaretha  zostawić
miano Ze jenerał M orillo ucieka do Porto

, Bello 1 Carraques, i że go jenerałowie Paez i  
Bolivar ścigają, zdaje się potwierdzać. —  
W  Havanna  oczekiwano na Admirała Sir Ho­
me P opham ; ustanowi on tam sąd, do k tó­
rego pociągani będą wykraczający przeciw Za­
kazowi handlowania niewolnikami. W t e y  części 
świata nie dają bynaymniey wiary pogłosce, 
że się Havanna  i cała wyspa Cuba Anglikom 
dostaną.

Na zachodnim brzegu Mexyku dało się 
uczuć mocne trzęsienie z iem i; naywięcey 
ucierpiało miasto Guadalaxara ; zapadły tam 
wieże 1 dom y, i wielu ludzi znalazło śmierć 
W  zwaliskach.

Gazety wieczorne londyńskie donoszą, że
prZy y okięt jeden z Jam aiki do Corck , i 
przywiózł wiadomość , c* * i*

Pono Bello.Flota L 't' da' 
już składać zc iożagli. C“ W “

h i s z p a n i j a .

(z gaz. beri.) W  dzień i. Ferdynanda czy­
tano w M adrycie  ze wszystkich ambon rejestr 
xiąźek zabronionych. Xiąźki te w liczbie 4o, 
podzielone były na t rzy  kiassy : bez wyjątku, 
z w yjątkiem , i z rewizyą. Nie ma między 
niemi żadnych ważnieyszych dzieł. Ktoby 
przeciw zakazowi temu wykroczył, będzie wy­
klęty i zapłaci 200 dukatów.

k r ó l e s t w o  p o l s k i k .
D alszy ciąg ogłoszenia Kommissyi Rzado- 

Wey  Spraw wewnętrznych i Policyi 0 uczniach 
gospodarskich [obacz N . i 4o Kur. Lit.)

5 . W arzyw a i ziarna w rzędy:  uprawa i 
nawóz roli , walcowanie, znaczenie rzędów, 
sadzenie karto fli ,  bobów, buraków , kapusty  
r utabagi, tytuniu, krzewów farbierskich j t. p 
Siew w rzędy maku, grochu, prosa, lnu, rze ­
paku letniego i t.. p,  Przeczyszczenie W y r - 
wakiem kartofli we trzy  lub cztery tygodnie 
P° ich zasadieniu , bronowanie bobu, g d y  m a  

t rzy liib cztery listki, obrabianie rzędów tróy- 
Sl a cą ,  cbsypuikiem. Sianie m archw i, rzepy,

^olno Drukować. Ignacy Reszka Kom. Cent. Ceł.

między rzędami bobu. Siew rzepy (turnep- 
sow) wszędy po ś. Janie, użycie liści z kapusty, 
buraków', kartofli ,  dla bydła na stay ni t rz y ­
manego. Przerywanie rzepy na rzędach. Zbiór 
kartofli i warzyw motyką dwózębną, naydo- 
godmey na miarę lo tą  lub i 3t ą , “zwózka i 
przechowanie ich na d w o rze , przykrytych 
słomą i z iem ią, lepsze jak w dołach. Użycie 
Wielorakie w arzyw a zwłaszcza kartofli ,  dla 
ludzi na pokarm , na m ąkę , ch leb , kaszę , 
m ączkę, wódkę, p iw o, wino , syrop , cukier, 
o c e t ; sposoby robienia i c h , tudzież kleju 
do malowania%z kartofli ,  użycie ich dla bydła 
rogatego i owiec, surowych siekanych z siecz­
k ą ,  lub ze słomą nie sieczoną, gotowanych 
na parze dla koni, św iń; wywary i słodzmy 
kartoflane z sieczką dla owiec i jagniąt hisz­
pańskich, dla krów i t rz ó d ,  użycie innych wa­
rzyw  lub ziarn rzędowych dla ludzi i zwie­
rząt , bobu dla k o n i , owiec hi.szpańskich. Sie­
kanie i koszenie kapusty i innych l iśc i, ro­
bienie sy ropu , faryny i cukru z buraków. Po 
zbiorze warzyw przepuszczenie wyrwaka na 
r o l i , zasianie jey bez zwłoki vv części żytem 
dla jagniąt i krów, na pierwszą wiosnę.

6. Ja rzyn y :  uprawa po warzywach, siew 
na płask jęczmienia, pszenicy i żyta jarych, 
o w sa , rzepaku, ln u , gryki i t. d, według ga­
tunku roli ,  zakrycie ich w yrw ak iem , na nich 
siew koniczyny czerwoney i białey, lucerny, 
spa rce ty ,  lupuliny, cykoryi na t ra w ę ,  r e y -  
grasu i innych traw  kłosowych, prochów sien­
nych f io ry n u : (te dwie ostatnie lepiey siać 
w  lipcu 1 sierpniu) ilość nasienia każdego na 
morg 3oo p rętow y, w czystera ziarnie, w ple­
wie , pora siewu, ręką, siewnikiem, zawlecze­
nie, po weyściu zawalcowanie. Potrząska gno­
ju na jarzyny z koniczynami i trawami. Zbiór 
sierpem i ko są , młócenie cepem lub w mło- 
carn i ,  użycie ziarna dla ludzi, bydła i t rzód ;  
rzepaku na oley jak n iż e y , lnu i konopi na 
pieńkę i włokno: narzędzie do wyrabiania włó­
kna czystego i cieńkiego bez moczenia ich. 
Po zbiorze jarzyn,użycie koniczyn i t raw  w  pier­
wszym roku bądź na zieloną strawę, bądź na 
siano, bądź wypaszeniem przez bydło rogate, 
lecz me przez owce, ani konie.

7 Koniczyny i  trawy: Ostre bronowanie ich 
z^.wiosny, kilka listek mają, potrząśnienio 
gipsem lub zołą, wapnem, węglami brunatne- 
mi 1 w jakiey ilości. Potrząska gnojem przed 
zimą, a zgrabienie jego na wiosnę, koszenie ko­
niczyny i traw  na zieloną paszę, kiedy i z jakie- 
mi ostróźnościami? zaradzenie odęciu bydlęcia 
zm łodey a wilgotney traw y pochodzącego, “ko­
szenie koniczyn na siano, suszenie ich, dłuższe 
sposobem zw yczaynyra , krótsze przez ńagłe 
burzenie, zostawienie ich na nasienie, z pier- 
wszey i drugiey kośby, zbiór koniczyny i t r a w  
nasiennych, omłot ich w plewie, zachowanie tak 
do siewu, omłot na czyste z iarno , podoranie 
koniczyny do ozimin, kiedy na raz, kiedy na zu­
pełną uprawę7 zakładanie łąk sztucznych i t rw a ­
łych o różnych trawach, bądź okrągło - liścio­
wych bądź z rey grasu i j. prochów siennych, ja­
kim sposobem i w k tórey porze naykorzystniey? 
potiząska ich gnojem. Zbiór siana, ściąganie 
kopek na lince do stogów lub stert. Łąki powie­
trzne, rozdział ich, sposob robienia i użycia li- 
ścianek. (^ /ąg  d a lszy  nastąpi.)

—  w Wilnie w Drukarni t leda icy i  pism oaryi J



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO JN. i4a.

O g ł o s z e n i  a.
i .  Sąd Ziem ski P tlu W ileńskiego za p rzy ­

niesieniem do siebie sprawy przez R egenta  
Ziem skiego Oszmiańskiego W - Antoniego Po- 
zniaka z jego kredytorami w celu onych ja k  
nayrychleyszego z m ajątku swojego lezącego i 
sumrnownego uspokojenia, wyrokiem swym , w ro­
ku 1818, xbra  5 dnia zapadłym  przeznaczył 
komportacyą na dzień  i 5 januaryi roku 1819, 
oraz inwentacyą i administracyą m ajątku po- 
mienionego Rejenta P ozn iaka , a stosownie do 
remissy Sądu Głłgo, przez awizacye w Gaze­
cie Kuryera L ittgo o podniesionym konkursie 
wezwać kredytorów do jaw ienia swych preten- 
syow do Regenta Pozniaka stosować się w ja ­
kimkolwiek bądź względzie m ogących , a dłu­
żników ostrzedz , że i pod ich mestannością  
Debita udowodnione, przyznane na rzecz kre­
dytorów zostaną , zalecającey, postanowił. 
W skutek jakowego D ekretu tak kredytorów jako  
tez i  debitorów Regenta  P cźn ia k a , aieby u- 
sprawiedliwiemem się sw oim , tak co do nale­
żności z  massy Regenta P ozn iaka , jako tez 
opłaty poszukujących się długów , w l oku idą­
cym  na rokach oktobrowych czyli Sto M ichal­
skich w Sąd Ziem ski W ileński pod rygorem  
w yzey opisanym jaw ili się. Adm inistracya  
m ajątku Regenta Pozniaka wszystkich intere­
sowanych zawiadamia.

Antoni M alewski Regent.
Wolno umieścić w gazecie Kur. L it. Ur­

ban Jazdowski Prezydent Z iem ski W ileński i 
Kawaler.

Ogłasza się po raz trzeci.

5 Po uprzedniem na skutek dekretu \rerftissyy- 
nego Sądu GL L it. Grodzień. cywilnego Depart, 
roku  1818 dnia  17 grudnia wypadłego, kredyto­
rów i pretensorow zeszłego Niemcewicza Guber­
natora zaawizowaniu o potrzebie ich przychodze­
nia do Sądu Ziem . Kobryń. z ich pretensyami, 
z powodu zwłaszcza zastrzeżnney pomienionym  
dekretem amissyi z nieprzychodzącemi, po zapa­
dłym  przeto dnia dzisieyszego między J W W . 
M ie r z e jewskiemi b. M ar. Guber. a J W . Niemcewi­
czem b. Rrzes. M arsz, i kawalerem i między nie­
m i a kredytorami i pretensorami na komportacyą 
dekrecie i zadeklarowaniu oczewistey rosprawy 
na p rzysz łe j kadencyi M ichalskiey od 10 dnia 
października roku teraźn. 1819 p rzy  którey na 
skutek dekretu Sądu Gł. amissya z nieprzychodzą- 
cymi zapisaną zo s ta n ie S ą d  Ziem . Ptu Kobryń. 
resztę kredytorów i pretonsorów Niemcewicza Gu­
bernatora, jeśli jacy  mogą być jeszcze, o potrze­
bie ich przyiścia z pretensyami na kadencyi tey- 
ze i uprzedniego w kancellaryi Z iem . Kobryń. 
ich dowodów od dnia 31 lipca tegoż roku zakom- 
portowania, obwieszczeniem awizuje ninieyszym. 
Dat na sessyi sądowey roku 1819, mca czerwca
11 dnia w Kobry mu.

Faustyn W itwicki Prezydent Z iem . Ptu Kobr.
Kasper Suzin Sędzia Ziemski P tu Kobryńskiego

Cyprian Kaniewski Pisarz Ziem Ptu Kobrj ń.
Regent Paweł Pieńkowski.

N  O W E  JJ Z  I E Ł  A

W  rsdakcyi gazety Kur. Lit. znaydują się nar 
stępujące nowe dzieła :

Początki Jeofnetryi A n a lityczn e j za­
stosowane do lin iy krzyw ych  i pow ierz­
chni drugiego p o rzą d k u , p rzez  J. B. 
Biot, Członka in stytu tu jran cu zkiego , ad- 
ju n k ta  biurd długości, professor a f iz y k i  
m atem atyczn ej w  koliegittm  Jrancuz- 
kiem i astronom ii w  oddziale umieję­
tności w  P a ryżu  ; tow arzystw a  philt m a­
ty  czne go paryzkiego  , akademiy: iukie- 
skiey, turińskich , m uniyskiey i wileńskie­
go uniw ersytetu  członka: z  p ią tego w y ­
dania na ję zy k  polski przełożone p rzez  
Antoniego W yrw icza . W  W iln ie na­
kładem i drukiem  A. M arcinowskiego , 
*819 roku. Cena . . * . rubli 2.
Listy o W łoszech napisane po francuzku w 1 9 85 

roku, przez prezydenta parlamentu w Bor­
deaux , Pana Dupaty, na polski język prze­
łożone. Części 5 i  kop. 80

Bayki Ignacego Krasiskiego . . . kop. i 5
Zasady Agronomii czyli nauki o gruntach, przez 

Michała Oczapowskiego . . . .  rub. 1
Zasady Chemii rolniczej, przez Michała Ocza­

powskiego . i ' i i kop. 5o
O potrzebie i pożytku czytania pisma ś. kop. 5O 
Dziennik W ileński na rok 1818;
Całe dzieło z i2 s tu  numerów złożone, opra­

wne W papier, we dwóch tomach, na papie­
rze ordynaryynym  . . . rub. 5 kop 3 o
—  rossyyskim <• 1 1 rub. 3 kop. 60

Ń um era  pojedyAcze, za k a ż d y ) na papierze 
ordynaryynym . . . . . .  kop. 3o
rossyyskim . i . . .  ; kop. 55

Geschichte des Ursprungs und Fortgangs der 
deutschen L ite ra tu f  bis auf die neuesten Zei- 
ten  uj s. w. von Benjamin Friderich Hau- 
steiłi • . • • i . . . i rub. 1

Gnomonika rysunkow a, czyli sposób prosty i 
łatwy rysowania kompasów na różnych pła­
szczyznach, bez żadnego rachunku, używa­
jąc tylko cerkla przez W incentego Karczew­
skiego . . . .  i . . .  . kop. 5o

O karmieniu? pszczół i o środkach ratowania 
słabych . . . . . . . .  kop. 10

Wiadomości Brukowe oprawne :
z roku  1817 . . . rub. 2

—  1818 . . . rub. 2
Też same xiążki znaydują się w Sklepie Do­

mu Dobroczynności.

Od dnia  1 go następującego miesiąca lipca zaczyna się drugie półrocze prenumeraty na ga­
zetę Kur. L it. Prenumerować można  : w W ilnie  w E xpedycyi gazetney głównego Pocztam iu  
L it. i  u Redaktora, m ie s z k a ją c e g o  na ulicy Święto-jańskiey, w domu pod N r e m  o 55, na przeciw  
x iegarni uniw ersyteckiey, a w innych, guberniach we wszystkich K a n to r a c h  1 Expedycyach po­
cztowych Prenumerata półroczna z pocztą jest rubli sr. 7, bez poczty na p o łr o k u  rubli sr. i  
kop. 5o.; na kwartał rubli sr. 2, kop. a 5 .


